
W ychodri w e wtorek, e«wartek I 
ebbote. Co aobote dołączony je it  
u k tu i  B o  s m a l  t”o  i  c l ,  pisma ka 
poiythow l | sabawle. Prenttme- 
W a  Gssety s Dodatkiem i Rosmal- 
toścloial na kw artał, dla odbiera
jących w  samym Lw ow ie U sr. 
*8  k r ., na pocstamcle lwowskim 
5 ir .  12. k r ., na wszelkich Innych 
pocstamtach 5 zr. 36 hr.m . konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dw* razy tyle co  kwartalna.

Sobota

I W O W S K J l.

D o d a t e k  do Gatety Lwowskiej 
obejm uje doniesienia orsędow e i 
prywatne. Za umlessczenle w D o
datku płaci się od wiersza w pól- 
kolumnle (  drukiem garm ont)  ** 
pierw szy raz 3 k r ., a za kazden 
następujący raz tylko p o  1 l j *  kr- 
mon* konw. Za większe litery płaci 
się wedle tego ile na cw yczajny 
druk obrachowane miejsca 
raa. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjm uje tylko frankowane ll*ty.

141. stycznia 1 8 48 .

Przegląd artykułów.
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A m e r y l t i  p ó ł .
—  Poróź-
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nienie się Espartera z Van-Halenem. —  
France, literaire o życiu jenerała Zurbano.

A n g l i j a t  Kapitan f r a n c u z k i  w Chinach. -  
Standard o sprawie barceloóskiej.

F r a n c y  j a  : Gratulacyje Nowego R oku. *— 
Spodziewane zagajenie izb mowa z  tronu. — 
kwestyja o fabrykcyi cukru.

P r u s y :  Życie i śm ierć arcybiskupa Dunina.
T  u r  c y j  a.
Nowiny.
Wiadomości handlowe i  przem ysłow e: Spław 

Dniestrem. —  Fabrybacyja cukru we Francyi.
Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej.

Podług dzieńuików wychodzących w Nowym 
Orleanie, uzbrojono w Iiawannie wyprawę prze
ciw  wyspie hajtyjskiej. Powodem  do tej wy
prawy ma by<5 to, ze mieszkańcy wyspy Hajty 
whrew uchwałom  mocarstw europejskich, któ
re  uznały ich niepodległość, uzbroili mały sta
tek, który gdy do Porto-Rico zaw inął, przez 
tamtejsze władze zagrabionym został. W  od
w et za to, mieszkańcy wyspy Iłajty u /b ro ili 
korwetę i zabrali kilka hiszpańskich kupiec
k ich  okrętów. Jencralny gubernator na wy
spie Ruba, dowiedziawszy się o tem, odkom en
derował wszystkie hiszpańskie statki wojenne 
W Am eryce Południowej do P o r t o - R i c o ,  
zkąd przeciw wyspie Hajty odpłynąć mają. 
Cała morska siła tegoż ostatniego ma być z ło 
żona z nadmienionej korwety o dwudziestu

pod dniem 16. listopada, zawartego w Indi- 
caleur de Bordeaux, wysłał pom ieniony guber
nator fregatę , korwetę i statek parowy dla 
odebrania hajtyjskićj k orw ec ie , której osada 
składa się z samych M urzynów , zagrabionych 
sześciu hiszpańskich okrętów  kupieckich .

H i s z j m n i j a .
Z  M a r s y l i i  d. 29.  g r u d n i a .  W  dłuż

szym artykule który wczoraj dzieńniki Sema- 
phore i Gazette du Midi udzieliły , zbija pan 
Carsy, były prezydent dyrygującej Junty w Bar
celon ie , rozprawy i rezonowania angielskich 
dzienników a o s o b l i w i e Morning-Chronicle, któ
rem u formalne daje demenłi. Oświadcza, iż 
rozruchy * dnia 14. i 15. listopada spowodo
wane były jedynie niesłychaną n ędzą , w któ
rą wiele osób cywilnych i wojskowych popa
dło. Zamiast zapobieżenia tej niedoli, obroń
ców  praw swoich niesłusznie uwięziono, do te
go jeszcze zgubny traktat z Angliją ogłoszono. 
Carsy i jeg o  towarzysze aż do ostatniej chwili 
bronili zasad raz wypow iedzianych, i tylko 
przem ożnej ustępując Bile udali się w uciecz
kę. —  Jako dowódzcy powstania szanowali su
m iennie wolność i bezpieczeństwo osób i ma
jątków. walczyli tylko za wolność narodu. 
Pan Carsy przyznaje, iż Junta z funduszu pu
blicznego otrzymała 250000 franków, lecz temi 
pieniędzmi pokryła rozmaite nieodzowne wy
datki, spowodowane nawałem okoliczności. Na
rodowej gwardyi i uzbrojonym  obywatelom wy
płacano regularnie po 25 sous dziennie, a wie
lu  szefom i innym oficerom  po większej czę
ści właśnie takim , którzy teraz sa nieprzyja
ciółm i ludu, całkowitą dawano pensyję. Pan 
Carsy , obroniwszy się w ten sposób przeciw  
wszystkim zaskarzeniom i zarzutom dzieńoika 
Morniny- Chronicie mowi w końcu, i ż  wszelkie 
skargi na pana L e s s e p s  były to g łu p ie , 
dziecinne plotki. Prawda prędzej czy później 
wyjdzie na jaw , a jakkolwiek ten energicznie

1 1 1 - ’ “ to ito  ., ■» 1 ,7 T1 n ;A.zona z naamiemonet Horweiy u «»»uu*,iesiu v*,j  ■> - . .  , , n, i . .
czterech działach. —  Podług listu z Hawanny napisany artyku są zi „ „ ,
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z a w o d n i e  do walnych aktów najnowszej hi
szpańskiej historyi.

Najnowsze wiadomości z Barcelony pod dniem 
23. grudnia, zawarte w Journal des Dehats z d. 
30go , donoszą: »Rejentowi, który wczoraj wy
jechał ztąd do W alencyi, towarzyszył jeneral- 
ny kapitan v a n  H a l e n ,  polityczny przeło
żony G u t i e r r e z  i komendant miasta, je 
nerał S a v a l a  aż do Yillafranca o 10 mil od 
Barcelony, zkąd w wieczór powrócili. Nowo- 
mianowany jeneralny kapitan S e o a n e przy
był przed samym odjazdem Rejenta , z któ- 
fym  miał tajną koufereucyję. V a n  H a l e n  
pozostał bez posady w Barcelonie. Mówią, że 
R ejent chciał mu na rezydencyję przeznaczyć 
Saragossę, lecz  jenerał ten, zmartwiony, że go 
Biczem niemianowano, chociaż do wielu gwał
townych postępków służył za narzęd*zie, od
grażał się wydać m em oryjał zawierający pry
watne listy E s  p a r t e r a, którcby bardzo nie
korzystne światło na sprawy barcelonskie rzu
ciły. Taka pogłoska krąży po całem  mieście. 
Dzienniki nie udzieliły dokładniejszych szaze- 
gółów  o tych listach i m em oryjale. Utrzy
m ują , że Rejent w czasie swego długiego po
bytu w Saryi , dla osobistego bezpieczeństwa 
nie przestał otaczać się jak na’ wiekszemi 
środkami przezorności. Dótn , który zamie
szkiwał, nieopuścil jak tylko raz dla udania 
się z eskortą złożoną z kilku s z w a d r o n ó w  d o  
poblizkiego na wsi pałacu. Nigdy niewidzia- 
no go przechadzającego się w ogrodzie, p o 
nieważ inne domy nad niektóre części lego 
ogrodu wystawały. Może to są tylko bajki 
zm yślone przez Ratalończyków, którzy niena
widzą E s  p a r t e r  a ,  i zamiast księciem zwy- 
cięztwa, teraz, go księciem  tchórzostwa, 
f/ite de la CobardiaJ nazywaja.

.Pierwszy num er wychodzącego W Paryżu pe- 
ryjodycznego pisma France lilerhire zawiera 
następującą wiadomość o hiszpańskim jen e 
rale Z  u r b a n  o :  » Z u r b a n o ,  inaczej zwa
ny Y a r i a ,  urodził się w włości Rioja , gdzie 
o jc iec jego profesyją szynkarska a od cza
su do czasu także rozbojem  przy gościń
cach sio trudnił. Najstarszy jego syn, M a r 
c i n  Z u r b a n o  zajmował się niejaki czas 
tem że samóm rzemiosłem, lecz wkrótce po
rzuciwszy je  , chwycił się zyskowniejszego za
robku, to jest przemytnictwa, Tern rzem io
słem  równie jak i wycieczkami na publiczne 
gościńce, trudnił się ciągle lat’ kilka. W  roku 
a.830 w towarzystwie kilku podobnych sobie 
kolegów wpadł do domu majętnego proboszcza 
i przywłaszczy! sobie sumę 12000 piaslrów. Sąd 
sprawiedliwości wydał nań wyrok śmierci, lecz

Z u r b a n o  um iałujść baczności jego i umknął 
do Portugalii. Tam  zostawał pod tę porę, gdy 
dywizyja jenerała . R  o d i 1 wkroczyła do Rró- 
lestwa dla wyparcia z kraju Don Rarloss. 
Z u r b a n o ,  jak się zdaje znalazł sposobność 
wyświadczenia przysługi wojsku Królowej. Je
nerał R o d i 1 polecił go królewskiej łasce , a 
w krótce potem  D o n  P i o  P i t a  P i z a r r o ,  
cywilny gubernator w Logrono wyjednał mu 
zupełne ułaskawienie. Zaraz polem  stanął 
Z u r b a n o  na czele uzbrojonej garstki par
tyzantów i udawszy się pod rozkazy jenerała 
wojska północnego, odznaczał się przy każdej 
sposobności okrucieństwem i zuchwałem  po
stępowaniem. Wszelako wojskowy stopień otrzy
m ał aż wtedy, gdy go E s p a r t e r o  za na
rzędzie do swoich zamiarów użyć postanowił, 
Z u r b a n o  miał jawny udział w krwawych wy
padkach, w których jenerał M e n d i v i l  roku 
1830 poległ pod Vitoryją ; wszelako w chwili, 
gdy sąd sprawiedliwości zamierzał mja wyto
czyć proces, przybycie Espartera położyło tym 
prześladowaniom tamę, a Zurbano pozyskiwał 
coraz większe zaufanie u naczelnego janerała. 
Odtąd nieprzestawał on wywdzięczać się R e 
jentow i. Postępowanie jego w miesiącu paź
dzierniku w B ilbao, i podczas ostatnich wy
padków w Barcelonie, jest powszechnie wia
d o m e .

Dziennik Phare des Pyrenees z dnia 28. gru
dnia donosi, co następuję : YV Geronie panuje 
jeszcze  terroryzm, Z  Figueras, gdzie wielu are
sztowano, znaczna część mieszkańców uciekła 
w góry albo do Francyi. Powiadają że jenerał 
D r r u t i a  równic srogi jak Z u r b a n o  objął 
dowodztwo prowincyi Gerona, a Zurbano ma 
dowodzić czynnem wojskiem w wyższej Rata- 
lonii. Przybywający z Gerony utrzymują, że 
Zurbano chory, nic wstając z łóżka, kazał 21. 
grudnia czlćry osoby rozstrzelać.

. W I c IIł® B r y t a n i j a  i  I f l a n d y j a .
Z  L o n d y n u  d n i a  29.  g r u a n i a .  Gazeta 

Times zapewnia , że jest upoważniona donieść, 
iż pogłoska zawarta w kilku dziennikach: ja 
koby książę W e l l i n g t o n  dla słabości swego 
zdrowia chciał złożyć posadę naczelnika izby 
w yższej, a lord S t a n l e y  miał być wyniesio
nym na para dla zastąpienia go na tej posa
dzie , jest zupełnie bezzasadne.

W  katolickim kościele w Galway w Trlandyi 
wydarzyło się pierwszego dnia Bożego Naro
dzenia wielkie nieszczęście, Jeszcze nabożeń
stwo nie było się za czę ło , gdy między 5000 
osobami , które dólną nawę kościoła i górną 
w około ciągnącą się galeryje zapełniały, po
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wstał nagle krzyk , że się la ostatnia wali. 
Ścisk i natłok , który przez to powstał na ga- 
le ry i, był przyczyną , ze się istotnie kilka dre
wnianych slupów poręczow ych złamało, i  o 
sprawiło najokropniejsze zamieszanie, g yz 
każdy z ohecnych obawiając się niebezpieczeń
stwa , którego wcale nie b y ło , starał się czem- 
prędzej umknąć. W ielu  skoczyło z galeryi na 
głowę ty c h , którzy na dole w kościele stali, 
inni zaś rzucali się z okien na ulicę. Skut u 
tego strasznego popłochu były okropne; 35 o- 
sób nieżywych zaniesiono do domu i obawiano 
s ię , aby do wieczora jeszcze 10 do piętnastu 
życia nie zakończyło. Większa j e s z c z e  liczba 
osób połamała sobie nogi i ram iona, albo tez 
w inny sposób ciężko uszkodzoną została.

—  — d n i a  30. g r u d n ia .  List z Malty za
wiera bliższe wiadomości o wspomuiouem Juz 
wmieszaniu się kapitana fraucuzkiej frega y 
Erir/one zuaidujacei sie ua chińsUiem morzu, 
do układu o pokój między Angliją a Chinami. 
Fregata wspomuiona stała uaowczas na rzece 
Yangtseltiang, i kapitan, p o d ł u g  doniesienia 
człowiek zręczny7 i ch ytry , udał się ua statku 
do Nankingu i potrafił dostać się az do kajuty 
na oltrecic Kornwallis , w k t ó r e j  traktat został 
podpisany. Sir W illiam  P a r k e r  nie chciał 
go wzrecz nie puścić , chociaż to natrętne przy
bycie m iłem  mu wcale nie było. Chciał on 
później z  własuej grzeczności, a nie z 
musu przedstawić kapitana komisarzom c m 
skim. Pisarz listu w końcu zap ytu je , coby 
powiedzieli Francuzi, gdyby w podobnych o- 
koliczuosciach kapitan angielski wdzierał się 
na pokład francuzliiego admiralskiego okrętu.

W  sposobie wyrażania się o Fraucyi dzien
ników ministeryjalnych nagła zaszła zmiana. 
Morning-Post um ieściła form alną apologiję po
stępowania francuzkiego ltonzula w Barcelonie, 
a Standard, który jeszcze przed kilku duiami 
to postępowauie surowo naganiał, dzis taksie 
odzywa: sUwazamy, że pisma opozycyjne cią
gle jeszcze usiłują zażegać niezgodę m iędzy 
Francyją a Augliją°. Postępowanie francuzkie
go konzula w B arcelon ie '  jest obecnie pobud
ką do podburzania. L ecz  my byśmy zapytali, 
co konzul fraucuzki w Barcelonie obchodzi 
rząd angielski? Powstanie w tern m ieście wy
bucha , konzul francuzki w czasie tego powsta
nia i po niem miał się nieprzyzwoicie sprawo
wać. Przypuśćm y, że to wszystko praw da, 
przypuśćmy nawet, żeby konzul francuzki był 
głową tego powstania. I gdyby to powstanie 
zamiast, ze tak smutny wzięło koniec ,  było 
się pow iodło, wtedy jeszcze byśmy utrzymy
wali , ze to dla rządu angielskiego obojętna.

P. L e s s e p s  tylko swojemu rządowi winien 
zdać oprawę ze swego postępowania, a rząd 
jego  tylko hiszpańskiemu rządowi za nie od
powiada. Czytając rezonowania pism opozy
cyjnych muiemaćby można , ze w Hiszpanii 
wcale niema rządu, i że kierowanie hiszpau- 
skiemi sprawami do rządu angielskiego należy. 
Skoro tak się odzywają w A nglii, dziwić sie
nie m ożn a , że pisma francuzltie na rządy hi
szpańskiego Rejenta z zawiścią poglądają.rf —  
Zm ianę w sposobie wyrażania się o Fraucyi 
Standard sam tłumaczy w ten sposób , iz po
trzeba unikać wszelkiego bezzasadnego oska
rżania Francyi w ch w ili, kiedy Anglija ma 
z nią do rozwiązania bardzo trudne pytanie 
względem  traktatu o handel niewolnikami.

 d n i a  31. g r u d n i a .  0 ’Connell prze
słał naddozorcom irlandzkiej ustawy o ubogich, 
długie pismo, w lttórem objaśnia , iż ustawa 
ta znienawidzona w całej Irlandyi, i że p rę - 
dziej czy później doprowadzi mieszkańców do 
powstania powszechnego, je ź li lej ustawy nie 
zmienią w 3posób inny, któryby dla nieszczę
śliwych mieszkańców Irlandyi był znośniejszy.

d ra n cy ja .
Z  P a r y ż a  d m a  31. g r u d n i a .  MoniteuJ* 

parisien doniósł wczorajszego wieczora, że u- 
stawa o cukrze ju ż  10. stycznia , t. i. nazajutrz 
po otwarciu izb będzie wniesiona. T o  po bar
dzo żywych rozprawach rada ministrów uchwa
liła. Na wstępie posiedzeń wnosząc kwestyję 
materyjalną, spodziewa się ministeryjum część 
izby zainteresować i zapobiedz politycznym spo
rom . Uciśnienie fabrykacyi cukru w ltrajtfc 
znajdzie zawsze w izbach żywy opór. W pra
wdzie cześć fabrykantów oświadczyła gotowość 
do zamknięcia swoich fabryk za wynagrodze
niem , lecz właśnie to wynagrodzenie m o le  
stać się jabłkiem  niezgody, gdy się o ilość jego  
wcale dotąd nie zgodzono. Zdaje s ię , iż m i
nistrowie chcą m ieć wzgląd tylko na wewnętrz
na wartość fabryk według teraźniejszego icłi 
stanu, lecz strona przeciw na, przypisując mi- 
nisteryjalnemu wpływowi upadek fabrykacyi' 
cukru z buraków , daleko wyższych wynagro
dzeń domagać się będzie.

Od wyjścia rozporządzenia królewskiego o 
mianowaniu ministrów Stanu, przyjm ował K ról 
w prywatnem posłuchaniu pp. P a s c j u i e u r , .  
D e c a z e s ,  F i g i e r ,  księcia R e g g i o ,  R o s a -  
m e l ,  Mo l  l i  e n ,  G a s p a r i n ,  de  R e  m u s  a.i 
i de  F e c e n s a c ,  którzy na liście nowo mia-- 
nowanych ministrów stoją.
W czoraj rozeszła się pogłoska, że się rządowi: 
u d a ło , uzyskać od rządu angielskiego ważna;

1 *



zmiany w traktatach z r. 1831 i 1833 , i ze 
ten przedm iot będzie w izbach wniesiony. Uwa
żamy jednak tę rzecz za bardzo wątpliwą, bo 
choćby w istocie lord A b e r d e e n  porobił lton- 
ce s y je , przecie panu G u i z o t  dobrze wiado
m o , ze większa część deputowanych ze strony 
konserwacyjnej oświadczy się przeciwko samej 
zasadzie przetrząsania okrętów , a tern samem 
przeciwko jakiem ubądź traktatowi w tej mierze.

J a c c ju e s  B e s s o n  powtórnie skazany na 
śm ierć , ośw iadczył, ze przeciw  wyrokowi uda 
się do sądu kasacyjnego.

Zdaje się ju ż  rzeczą niewątpliwą , że poaie. 
dzenie izb zagajone będzie mową z tronu. Kto 
jeszcze o tem  powątpiewa, niech tylko prze
czyta półurzędowe oświadczenie wczorajszego 
wieczora w Moniteur parisien  um ieszczone, że 
ministrowie 10. stycznia , to jest nazajutrz po 
otwarciu izb , wniosą ustawę o fabrykacyi cu
kru. Gdyby nie było mowy z tronu i gdyby ją 
zastąpiło tylko tak zwane Ewpose ministeriel, 
Wtedyby ministeryjum projekta do praw wnio
sło tegoż samego dn ia , jako dodatek do Esc- 
pose. Odłożone więc na lOty styczeń wniesie
nie ustawy dowodzi dostatecznie, że w dniu 9. 
czynności parlamentarskie rozpoczną się mową 
z tronu.

 d n i a  1. s t y c z n i a .  W czoraj wieczór
i dzisiaj zi-ana z powodu nowego roku w tuile- 
ryjach przyjmowano bardzo wiele osób. Urzę
dowe mowy gratulacyjne zwykłym szły tokiem , 
tylko było trochę smętne, gdyż wszyscy m nie
mali , iż wypada wspom nieć o śmierci Księcia 
Orleańskiego. K ról wprawdzie wyglądał zdro
we , lecz  w rysach jego  twarzy przebija się głę
boki smutek. D o deputacyi izby przyłączyło 
się do 350 deputowanych.

Mówią w Faubourg St. Germain , iż Książę 
Bordeaux uda się w marcu w drogę do Peters
burga.

R eeue de Paris udziela wiadomości , że ad
m irał D u p e r t  e ch ce  wystąpić z gabinetu, 
jeg o  zdrowie uiedozwala oddawać się publi
cznem u życiu. Mylna w ięc była w iadom ość, 
że rozsterki między m iaistrem  marynarki a 
jego  k olegam i, były do tego pobudką. M ini
strowie obawiając się, że przez wystąpienie pa
na D u p e r r e  z gabinetu, ministeryjum dozna 
wstrząśnienia, życzą sobie, ażeby wykonanie 
swego zamiaru od roczy ł, na co zaś admirał 
zezw olić nie ch ce. Jako następcę pana D u
perre wymieniają ju ż  wice-adinirała Mackau, 
który ma sławę walecznego marynarza i z rę 
cznego dyplomaty.

Mówiąc o poselstwie amerykańskiem, w któ- 
rem  prezydent T  y 1 e r  zaprasza mocarstwa eu 
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ropejskie do uwolnienia się od traktatu prze
trząsania okrętów , dodaje Journal des Debat*: 
•Zjednoczone Stany w właściwem znajdują s:ę 
położeniu. Od dawna nie chciały się wdawać 
w żadne stosunki mocarstw europejskich. Ich 
stanowisko więc do traktatu przetrząsania okrę
tów jest bardzo proste. Im nie potrzeba zry
wać żadnych zobowiązań , które gdzieindziej 
od lat 10 istnieją.* Podobne oświadczenie 
dzieńnika minisleryjalnego w przedjutrze za
gajenia izby, ani na chwilę nie pozwala nam 
w ątpić, iż ministeryjum francuzkie traktaty 
z roku 1831 i 1832 utrzymać zamierza , cho
ciaż National uważa rzeczą bardzo łatwą, zer
wać ten traktat, gdyż Anglija niema ochoty, 
z Francyją lub Ameryką prowadzić wojnę.

P r u s y .
Z  P o z n a n i a  d n i a  2. s t y c z n i a .  Uzupeł

niając doniesienie Gazety tutejszej o śmierci 
ś .-p ! JW. D u n i n a ,  Arcybiskupa gnieźnień
skiego i poznańskiego, zaszłej na dniu 26. m . 
z. o godzinie 3. po południu, dodajemy tu bliższe 
szczegóły, tyczące się życia tegoż arcypasterza.

Ś. p. M a r c i n  D u n i , n ,  urodził się we wsi 
W a ł  zw anej, pod Kawą , na Mazowszu , w d 
11. listopada 1774 ro k u , z ojca Felicyjana,- 
z matki B r y g i d y  z S z c z a k o w s k i c h .  Nau
kowe s w e  wykształcenie powziął pierwiastkowo

szkołach pojezuickich w m iasteczku Kawie, 
później zaś w gimnazj um bydgoskiem , gdzie 
przez stryja swego X . W awrzyńca D u n i n a ,  
kanclerza kapituły wrocławskiej, był utrzymy
wany. —  Przejęty chęcią poświęcenia się sta
nowi duchow nem u, udał się później do Kzy- 
m u , gdzie od r. 1793 do 1797 zostawał, utrzy
mywanym będąc kosztem instytutu Collegium 
germanicum  zw anego, w którem  odbył kurs 
teologii. T u  odebrawszy wszystkie wyższe świę
cenia . pow rócił jako kapłan na ziem ię ojczy
stą. Po Krótkim pobycie przy biskupie T u r 
s k i m  w K rakow ie, zaszczycony został godno
ścią kanonika dyecezyi kujawskiej (r. 1800). 
W  pięć lat później otrzymał probostwo w Słu
żew ie, które zrezygnowawszy w r. 1810, objął 
w tymże samym roku probostwo w K cyni. W iel
ki szacunek i zaufanie , jakie zjednał sobie do
tychczas ś. p. D u n in , utorowały m u drogę do 
kanonii w kapitule gnieźnieńskiej , na którą 
ju ż  w dniu 2. maja 1 8 0 8  był instalowany, a o 
kilka lat później zaszczycony został prelaturfc 
kanclerza tejże kapituły, tudzież urzędem króL 
radzcy szkolnego. Przeniósłszy się wreście do 
Poznania, pozyskał w r. 1824 kanoniją przy 
tutejszym kościele m etropolitalnym . Po śmierci 
ś .  p. W olickiego , arcybiskupa gnieźnieńskiego



—  39 —

i poznańskiego, zaszłej na dniu 21. grudnia 1829, 
obrany został prałat D u n i n  jego  następcą < 
odebrał poświęcenie na Arcybiskupa w dniu 
10. lipca 183L —  Sprawując zarząd dwóch 
tych archidyecezyj przez lat dwanaście , Pozy 
skał rzadką m iłość i przywiązanie tak u ducho-

~ wieństwa jako i u wiernych , czego najdawniej
szym dowodem był czuły udzia ł, jaki mu zwła
szcza w ostatnich łatach jego  życia , we wszyst- 
k iem , co go spotykało, okazywano; sam 
zaś Najjaśniejszy Monarcha nasz , na znak przy
chylności raczył zaszczycić go w roku upłynio- 
nym gwiazdą orderu Orła czerwonego. Biedy 
po doznanych trudach i n ieprzyjem nościach, 
jakie w ostatnich czasach wywołała okolicz
ność małżeństw mieszanych , kosztować juz za
czął zmarły w Bogu arcypasterz spokojniej
szych chw il i oddal się całkiem  na usługę wier
nych obudwóch archidyecezyj , niosąc im p°* 
m oc i pociechę religijną przez udzielanie Sa
kramentu bierzmowania po wielu m iejscach , 
zbliżyła się niestety smutna chwila odwołania 
go do innego życia. Będąc słabych ju z  z uro
dzenia sił, starał się pielęgnować je  przestrze
ganiem ścisłego porządku i umiarkowania w 
swem życiu*, a łagodny i spokojny tem pera
m ent wpływał korzystnie na ich  utrzymanie. 
W  ostatnim atoli roku dało się dostrzegać na 
nim większe coraz w ycieńczenie, które vv nim 
samym wzbudzało przeczucie zbliżającego się 
schyłku. Jakoż, lubo usłuchał rady, aby dla 
wzmocnienia swego użyć wód w Marienbadzie, 
pow rócił atoli z nich słabszym i z niewątpli- 
w em i znakami niem ocy żółciow ej , która przy 
niejakich chwilowych polepszeniach, groźniej-

• sza coraz w swych następstwach przybierała 
postać , aż wreście , pom im o wszelkiej pom ocy 
lekarskiej , na jaką tylko taż sztuka w swym 
dzisiejszym postępie zdobyć się zdoła , po wcze- 
enem usposobieniu się na drogę wieczności śś.

• Sakram entam i, zasnał spokojnie snem śmierci.
CGaz. P o zJ

Tiwcyja.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d. 14. g r u d n i a .

■ Wydany przez Sułtana Halli-Szeryf o przyszłym 
zarządzie Libanu , zawieja prócz rzeczy wia
dom ych, dla Druzów i Maronitów zapewnienie 
wolności wyznań i własności, a zatem ustąpienie 
zB eteddinu i ze wszystkich m iejsc, które w gó
rach zajmowali T urcy , i odwołanie wszystkich 
dotąd w Syryi zatrzymanych m ilicy j albańskich. 
Sir Stratford Canning już wysłał umyślnego po
słańca do pułkownika Bose do B ajru tu , aby 
o z as zł cm  rozporządzeniu W ysokiej Porty do
kładnie go uwiadomić i polecić m u, żeby wszel

kim wpływem, jaki ma na Maronitów, wspiń- 
rał tureckiego Baszę Saidy w niezwłocinem  
wykonaniu rozporządzeń Wysokiej Porty, które 
wszyscy europejscy posłowie pochwalili.

Echo de VOrient donosi z Konstantynopola pod 
dniem 13; grudnia: Oświetlenie u lic na przed
mieściu P era , które ju ż  cokolwiek szerzyć się 
zaczynało, zostało przeszłego tygodnia od rządu 
zakazane. Powód, który przełożoną władzę do 
tego spowodował, jak słychać, m iał być ten, 
iz sie zabrano do tego przedsięwzięcia, nie po
zyskawszy pierwej od rządu upoważnienia.

N  O  W  I  N  ¥ .

Chociaż dyrekcyja teatru nauczona doświad
czen iem , wszystkie niedogodności na reducie 
pierwszej uważane, usunęła, jednakowo redut* 
druga się nie powiodła, bo osób w lożach i na 
sali było zaledwie 300, i tylko kilka masek się 
btakało po sali. Może wieść o teraźniejszem  
urządzeniu reduty na przyszłość liczniejszą pu
bliczność zgromadzi. Obie sale są zrównane 
i woskowaną posadzką w yłożone—  bufet umieszi- 
czony w oddaleniu' na scenie, przy wejściu do 
sali jadalnej ; oświetlenie, muzyka na balkonie 
um ieszczona, ubranie sali, nic do życzenia nie 
zostawiają.

Zapowiedziany koncert pana Bauer, wiolon*. 
czelisty nadwornego teatru w iedeńskiego, od
będzie się w piątek 20go b. m . w gustownie 
odnowionej sali towarzystwa m uzycznego , da*  ̂
wnej redutowej. On sam da się słyszćć w trzech 
sztukach , panna W olf i pan Ilofm ann odśpie
wają a ry ję , a pan Iłessler odegra nową ro
mancę własnego utworu.

Teatr amatorów na korzyść ubogich, ju ż  da
wniej przez nas zapowiedziany , podobno 28go 
t. m. dany będzie. Sztuki do tego wybrane są; 
Szlachta czyn szow a , znana krotocliwila i Lis  
w obrotach, kom edja jednoaktowa, aw n iem ie- 
ckiem  : Die K irschen , Łomedyja Feldmanna.

Pani I i l a u e r ,  znana już dawniej artystka 
sceny n iem ieckiej, wystąpi wkrótce na polskiej 
scenie w głów nćj roli w koinedyi Szekspira: 
Recepta na złośnicę.

Pani Frontini , artystka dramatyczna i śpie
waczka przy niem ieckiej scenie , umarła po- 
.zawczoraj na gorączkę nerwową.

Pani C a l a m a r i ,  śpiewaczka opery włoskiej 
w Odessie , przybyła do Lwowa, i zamyśla stale 
tu zamieszkać i trudnić się dawaniem lekcyi 
śpiewu.

Jeden z znakomitszych pianistów teraźniej
szych, pan S m o l a r ,  wracając z podróży w za-



Wodzie sztuki Jo Petersburga przedsięwziętej, 
zamyśla przez uiejałti czas bawić we Lwowie. 
S ły ch a ć, iz niezadługo w jakimś koncercie 
wystąpi.

Bardzoto wygodną rzeczą , gdy opera niezu
pełnie się powiedzie, winę składać na kapel
mistrza, iż kilka zm ylił tempów. Tak jakiś pan 
Sewer w Leseblatter obwinia naszego znakom i
tego skrzypka i dyrektora orkiestry, pana Ser- 
waczyńskiego, iż był powodem  niezupełnie po
myślnego powodzenia op ery , gdyż dyrygując 
w m iejscu chorego kapelmistrza pana Kocy, 
zrrtiy]ił kilka lempów. Czyliż lwowska opera tak 
ma dobraną orkiestrę i śpiew aków , że krytyk 
W całej operze nic innego nie znalazł, jak tylko, 
ze opera dobrzeby się była pow iodła, gdyby 
pan Serwaczyński nie był zm ylił jednego taktu I
0  zawiści z uprzedzenia , czyli raczej uprze
dzenie z zawiści!

Bawi tu od niejakiego czasu , w przejeździo 
do S tam bułu , komisant fabryki szkieł różno
barwnych w Czechach. Zam ówiono od niego 
m iedzy innemi dia kapituły archikatedralnej 
lwowskiej szkła do trzech okien u wielkiego 
ołtarza i do nowego pałacu arcybiskupiego.

W krótce  ujrzymy na naszej scenie dwie nowe 
sztuki z francuzkiego: Aliwa, czyli: Dwie matki,
1 Leon, czyli: Synnieznanychrodsziców  Pierwsza 
dana będzie w przyszłym Lygodniu. W tych 
obu sztukach występowała u nas sławna pani 
G  e o r g e s.

Fiat aplicatio ! AUgemeine Thectter- Zeitung 
m ó w i , iż umieszczona w dzieóniku W anderer 
wiadomość ze Lwowa o rozporządzeniu dyrekcyi 
teatru , mocą której alttorowie za wstęp do 
teatru płacić mają —  przypomina podobne po
stępowanie dyrektora teatru , F r o b 1 a , który 
przed niemal czterdziestu laty w AszalTenburgu 
wyprawiał szarlataneryje. Miał zwyczaj puszczać 
role sztuk na licytacyję. Kto dał w ięcej, ten otrzy
mał rolę. Ta spekulacyja teatralna nie mało 
mu napędzała grosiwa, tak, iż często miał czem  
tygodniową gażę opłacić. Razu jednego przy 
rozdaniu ról ze sztuki Szylera : Zbójcy, łechtał 
aktorów teini słowy : »Qto trzymam w ręku

iekuego Karola Moorl Dziesięć lub dwadzie
ścia razy m oże być przywołanym. Dwa z! e e 
reńskie nie będzie za wiele , nie prawdaż ? 
I AmelTja ujdzie jako tako , wprawdzie niem i
łosiernie zaw odzi, ale przy końcu m oże p o 
tężnie zachyrczeć, gdy ją kochanek przebija. 
ieAen złoty reń sk i, trzydzieści krajcarów, co,

zgoda ? Franciszek Moor, poczwara z wierz
chu , ale we środku klejnot pierwszej wo dy ,  
wart pomiędzy braćmi czterdzieści i pięć kraj
carów ; ośmnaście arkuszy roli , to nie fraszka, 
nie schodzi z desek, nie raz go nawet przywo
ływano. —  Za Rollera , który się oderwał od 
-zubienicy , sześć dudków. —  Za Szwajcara, 
który wszystko ogniem niszczy i straszli’ ie ry
czeć m usi, czterdzieści i pięć krajcarów 1

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE*

W y K & z sp ław u  D n iestre m  pod  Z a «  
le szc zy k a m i w  rok u  l § 4 3 i

(Z korespondencji prywatnej.)

W edług szczegółowych doniesień z ZaleszczyK, 
w »Gazecie« naszej w ciągu roku 1842 um ie
szczonych, spławiono w tymże roku Dniestrem 
koło Zaleszczyk ogółem : 11 plytew, 2 czajki, 
63 galarów, 220 tratew związanych z 27,251 
jo d e ł , 103,409 tarcic m ięk k ich , 13,810 bali 
m ięk k ich , 1,085,000 dranic, 4060 kóp łat 
rzniętych i 3,869,267 gątów.

T e r aźnie js z y  sta ”  fa b ry k a cy i cu k ru  
a ou rak ów  w e  £; rancyie

(P reu s. Staatszeitung nro. 557 z r. 1842.)
W  ostatnich latach liczba fabryk cukru z b u 

raków weFrancyi niew iele się zmieuita, i jest 
ich  teraz w tym kraju w ogóle od 364 do 366, 
a mianowicie: 157 w departamencie północnym , 
76 w departamencie Pas de Calais , 37 w de
partamencie Somme, 34 w departamencie Aisnc, 
a reszta po innych departamentach porozrzu
cana. W  roku 1 8 * % , fabryki te wydały ogó
łem  8,363,205 kilogramów *) cu k ru , w roku 
l 8 4,/ i 3 ju ż  10,631,618 kilogram ów , czyli 
a  2,266,413 kilogramów cukru więcej. T e  , 
z urzędowych źródeł wzięte podania przekony
wają , że we Francyi cukier z buraków coraz 
hardziej sic upowszechnia.

*) Jeden kilogram czyni prawie 2 1/2 funt. polsk ich .

W  poniedziałek: Zabobon,  czy li: Krakowiacy i Górale,. 
opera w 3 aktach. (Część druga.)

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 2. Rozmaitości.)

Kedaklor J. N. l l n m i i i s k i .  —  Nakładem Spadkobierców  F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  F i l i e r a  w e L w ow ie.)- fDocL Itfad.)
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2 tetar*f<De STnjeigen
& e 'ts

Buchhandlnng des E T lar Wi 1 n
( y o t t u a fó  S S itfc «

in £emBerg unb ©jernowifc.
w  < r J L n  ber fcewtfóen, fro nSofifd;cn unb pclniftfcen S iu ro *  C r  •ęfittet immet cin gema&IteS Cogec be$ 9 i ff ^ S3itbcgrcipf;ien—  elegante ^ncfpapKic, H U

tur. —  G in e  g to fe  ? tu3 iva f)t re n  ® Tu ftfo ttc n , J t  > ^  I j t f ^ r i ^ e ltn b S u n f ł n r t i f e f ,  ^ ra n u n te ra *

fcumś unb anbere &’un<tgegenfl:anbe. — S S e ft 9 reaelmatiige ired;entlid;e ©enbungen ouf bad
tionen auf pericfcifc^e SBerEe unb & u c m U  ™ rte n  burd; regelmae fi
punftlid;fbe unb fcfSnellfle beforgt.

n  § c i  q e.

Sm  iGerlage ren © ettlieb  £ ,ciftfc ©ofyne in  9>tag 
erfebeint unb if t  burd; cttlc S8udŚ)I;flubtungcn unb f. 

f .  ^ofia tr.ter ber cfleer, SOionarc|)ie JU bejiejjen:

S)a8 panorama
fceo

U t i t D e r f u w ^
jut crbettcritfrcn SBefeftruitg fur 

^ebertumtn unb afte ®tańbe.
33iefe 3 e itfd ;r ift  t^e itt bem 93cifo^e i(;re& S ite lS  

«ntfi>ted;enb, £ r } d [ ; I u n g c n  unb © a g e n  mit ,  
rorjuglief) fotc(;e bie aufjerbem, baji (te buref) eine 
intereflanfe, fpanncnbe Jpanblutig anjie(;en, a u cl) 
83lide in  Gfjaracter, © itte n  unb GebenSwcife eineS 
53olfc'3 ober ein.eó Se ita lte rS tl;un  laffett. Ueber- 
bieś bringt boś panorama boś Sileitefte unb 5nte» 
reffantefte auś ber engtifcfjen, franjtofifcften unb 
flarifc^en Dleifeliteratur, ro rju g ii^ g  5 1 e i f e a b c n =  
t r e n e r  ic. © o  cft ein £onb eber iG olf in ber 
3eitgcfd)icl;tc befonberś l;e roortritt, werben in  einer, 
auś bett t>erlajilid;ftett unb neitefłen Cbueflen ge- 
fdjepftett SufammenftcHung beffen 3  u fi Sn te unb 93er» 
bcittniffe bargefleUt- 2ffle nnefctigen Grjinbuugen / 
Gntbedungen,  Glcmentarereignijfeł fo n>ic oilaute

3eitneuigfeiten (fo tre it felbe nic^t inś ©ebietf; bet 
fporitiB gef;ercn) werben in ber reid;f;aftigen 9?u= 
briE „93?i śc e 11 en" mitgetbeift.

Sa d  panorama erfebeint in 59<onatdbeften ju  
4  {S5rofj.V-tartbDgen. Sebed 93?onat6(ieft bringt nebft= 
bet: 2 ©ta(;:jbid;e, barjWtenb tnerbrourbige ©tabte, 
intereffante 'G am m ie, pitorcśEe ^anbfc^aften unb 
fbets buref) pajfenbe Serte e rfla rt.

S e n  I5 te n  eitied jeben 93?onatd roirb cin ^ e ft  
audgegeben. S e r  ępranumeraticndpretd i f l  ganjja^* 
r i g : 3  1. Ł  93?., fcalbjal;rig 1 fl. 30 Er. G. 93?. 

______________

S c t fd ) t te r ’ś  u c K tM n & tę je  t f jc o r c t i fd i
^ r r t f t . S l u I e t f u M a  5 t i r  ^ c fd ;n to c ? i) t> U e u

S S e r f c r t ig u u g  u U c r  Ś t r t c n

^apparbeiteń, aU Soiletten/
G tu i3 , ?[rbeitstafc^en unb Sorbdjcn, immerwabren* 
ber 5?alenber, ^ a u fe r, gefhtngen, £1; it r  me, 93af«t 
unb einer 90ienge anberer ©egenflanbe, nacp ten 

ncueflen 93?etboben unb 93?obeIIen, ingfeid;en ju r

)̂appen= unb ©pkTfanen^ 
gaBrication

unb ber iGerfertigung ben gauffrirten=fatimrten u. 
rcrgolbcten ^Papiere, g irn ijTe , briRantejten iGerjie- 
tung unb ©trodjjbelegung. 3meite burd;auś nett 
bearbeitete unb rerbefferte 2fuflage ron G- ©^m ieb. 
93?it 85 giguren auf 9 ia fc in  unb einer cafligra^ 
pbif4lc,ł 93orf4>rift ;u  eineni imtnerwabrenben .P.a? 
lenber. 8. 1 fl. 30 Er. G. 33f.



5((ip(t’ś fecutfcftc SBtfceluljeefefcuittj fut* 
&ait)vlifen iit citietu SSaitóe.

JDie biedmalige 5te Ulufiage ber ron  ® r .  JpeiligFeit 
bem approbirten einjigen

beutfcfjen Ucberfcfjuitg

ber ^ciligen 0 cf)riffeit
£>eo altcu uub neuen SeftamcutcS 

e o n
Di*. Jos. Frx. A lio li.

gibt tiefed 23ud[j ber R5ud£>er, biefen ©runbpfeiter 
cjjriftftdSjen ©laubend, in  einer bera fyofyen S8ertf;e  
bed gottlicfjen Sn ^ o lte ś , angemejfenen © e fta lt, unb 
m it ^reuben teirb ftdj ber fntljolifc^e £ f;ri| ł in  ben 
Rjefig. biefed UrqueUd unerfcffepflid&en Srofted wnb 
freubiger fefcen.

Um  au$ ben Unbemitteltften bie 2(nfd[jaffung ju  
crleicfjtern rairb biefe gegemeortige Tfuflagc

tn  etncrn SSanbe mcfjt atfein

t>te fitfjortfte, fonbern au$ bie 
woętfeitfle

bie bidber gebrueft teurbe, fie erfcbeint in  24  Cie* 
ferungenf) woeon bie erfte bereitś on olle folibe 
25u#f;anblungen eerfcfcicft iv«rbe unb ju r  g in fid ;t 
oufliegt. 2flle 14 Sage roirb regelmafig ein £ e f t  
perfenbet, fo bafś in  einem 3o i;re  bod © onje eonu 
piet ift-

S er $ re id  jeber Ciefening if t  24 f r .

S n  ber KSrillantaudgabe m it forbigem S ru c fe , 
pergolbeten unb gemalten 2lnfangdbucf)ftaben 1 f i. 
3 0  f r  3)?.

Snbera fidfj bie SSertagdfcanblung, bie ju r  ^>ev- 
ftellung biefer teal;rbaften ‘praefytaudgabe feinc Mo= 
ften unb SOtufcen gefcfjeut bat, on bie fcocfneurbigi 
fte unb ^oc^wiirbtge ©eiftlic fjfe it nodfj befonberd bie 
ergebene ił3itte erloubt / fid; ber 93erbreitung biefed 
eroig ^eiitgen 23ucf)ed g iUigft anjunel;mett, unb ba= 
buref) ju  ©otted 93er&errlicijung unb g rfe n n tn itl 
beijutrageri, erflefcet fie JU i&rera £3eginnen bed 
^»bcf)ften @egen.

Conbd&ut in  25apern/ im Secember 1842 .

t). SBpgcFf^e S5c«Iag$l>ud)h<utftluitg>

@o eben i f t  erfcfuenen unb in odeń SSu^fjanblun* 
gen eerratfug :

® ic
in

au6fu(;r(id̂ ec populam DarjMung.
91acb bem

gcgemuaettgctt ^ttfłaitbc biefer SSStffcws 
mit Sen IsiS ttiif bie neucfle ;3ett 

baiiit genmdjtcu ©rfinbungen wtb 
©utbccfuujjen,

fur bie
©ebiJbeten beibetlei ©efcblecfytS,

bearbe i t e t  eon
D r. J . H . M . v. P oppe,

•Oofrotb unb gjrofeffor ju Siibingen, SKitter bed 
Orbend ber Śitrtembergifd;en Srone.

9D?it 29 2  2ibbilbungen auf 20 So fe ln .
S a d  ©anje befte^t oud 7 Cieferungen, beren jebe 
4 5  f r .  £• SO?. foftet. S ie  erfte Cieferung ftefct 3® ' 

bermamt ju r  S in f id ;t  ju  Sienften-

S et$euftf;e ^aiferfaal.
2>rttctlan&ifd)cvi 0c«tafbc

eon
W ilhelm  Zimmermann.

9)?ir b re ifig  O rig ino l = ©taf>lfhd;en 
eon Weiftcrbonben gejeidjnet unb eeftecfjen. ■ 

Ce.rifonformot/ feinfted p a p ie r, flo re t S ru c f.
S »  fiłn fjebn Jieferungen. 10 ft. Glegont gebun- 

ben 11 fl. S .  SM.

E ine  ©efc^id;te ber teutfcben ^ a ife r eom SSeginne 
bed teutfd;en Sieic^ed bid auf bie neuefte 3 c*t ,  eer* 
bertlidjjt burd; gelungene biiblidfe Sa r(te flung  ber 
bebeutungdeotlften (Srcigniffe (oon ber ilronung  ^Carld 
bed ©rotien in Słom bid ju r  ^ronung gerbinanbd 
I .  in  SOJoilonb) if t  ^ier in einero ^prac^tieerfe eer« 
c in ig t, bod fid ; ben 9tamen:

i»a()r()aft tcitrfdjcd 3cattonufttitternef)nicn 
nid^t anmaf t ,  fonbern iljn  rerbient. g in jig  in  fet- 
ner ? lrt, fo li ed boju beitragen, ben Cefer in  ber 
G rfenntn ii! ber eaterlonbifd;ed ©efd;icf)te ju  ftorfen, 
unb ifjm grojje S5egebenl;eiten oud ber ŚSergongenb®'* 
unb ber Dteujeit eorjufuf)ren.


